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W Kościele W W. Panien Sakrame.ntek, dzień wczo­
rajszy jako poświęcony uroczystości Stej W e r o n i k i  P a­
tronki Arcy-Bractwa Nieustającej Adoracji N. SAKRA ­
MENTU, obchodzony był przez solenne Nabożeństwo, 
celebrowane przez W. JX. Andruszkiewicza, Ojca Du 
chownego, Akademji Duchownej Rzymsko-Katolickiej, 
w asystencji licznych Alumnów tejże Akademji. W cza­
sie tego Nabożeństwa, kazał W. JX . Jan Bogdan, a wysta­
wiając ważność jałmużny, jaką winniśmy udzielać bie 
dnym braciom w CHRYSTUSIE, wszystkich do łez po 
ruszył. Trafiające do przekonania każdego z pobożnych 
słowo tego Kapłana, uwieńczone zostało skutkiem, 
gdyż zajmująca się kwestą Konsyliarka Arcy-Bractwa 
W. Julja Kaczyńska, Małżonka Sędziego, której towa­
rzyszył W. Bogdański Sędzia Apellacyjny,Senior Arcy- 
Bractwa, zebrała liczne ofiary, przeznaczone dla Insty­
tucji Jałmużniczej przy tymże Kościele. W czasie Na­
bożeństwa Amatorowie i Amatorki, wykonywali na chó­
rze różne pienia Religijne pod dyrekcją W. Jareckiego 
Nauczyciela muzyki.

Wczoraj, w  Kościele Śgo B o n i f a c e g o  w  Czerniako- 
wie, Summę celebrował JX. Dezyderjusz Kolczyński, 
Przełożony XX. Bernardynów Warsz:; a Kazanie pełne 
religijnej wymowy miał JX . Ludwik Kurowski, Lektor 
tegoż Zgromadzenia. W czasie zaś Nieszporów celebro­
wanych przez tegoż JX . Kurowskiego , kazał JX. Leo­
nard P ietruszew ski Lektor. Na tych Nabożeństwach, 
lud pobożny przepełniał Świątynię PAŃSKĄ

Wczoraj w Kościele Arehi-Katedralnym i Metropoli­
talnym Śgo J a n a , w czasie Summy, Artyści wykonali 
różne dzieła religijne, to jest Mszę in F .  Józefa Elsnera, 
Graduale Maszka, i Ofertorium Woje: Słoczyńskiego.
—  W Kościele XX. Bernardynów, Amatorowie muzy­
czni, wykonali w czasie Summy Mszę N r2g i ,  kompo­
zycji N. T. Nideckiego, nadto ustępy z dzieła Elsnera, 
oraz Graduale (in As dur), kompozycji J. Krogulskiego.
—  W Kościele X X. Augustjanów, Artyści i Amatoro­
wie, wykonali kompozycje: Drobischa, Ejblera  i F ra n ­
ciszka Malgockiego.—  W Kościele XX. Dominikanów, 
Mszę Nr 6ty J. Stefaniego, Graduale tegoż, Ofertorium 
S a l v e  R e g i n  a ,  utworu K .  Mullera i pod tegoż'dyrekcją.

Rada Państwa uznała w dostojeństwie szlacheckiem 
przodków : Pawła Leona (2ga imion), Zacharjasza z sy­
nem Szczęsnym, Felixa, Michała, Jana i Tadeusza Kun- 
derewiczów, stanowiąc zarazem, aby ród ten wpisany 
był do Części le j  Xięgi Genealogicznej Cesarstwa.

Zarząd W arszawskiego O ber-Policmajstra, wezwał 
starozakonnego Rafała Symcbę Kraushar, terminatora 
rękawiczniczego, lat 22, i staroz: Pinkusa Kraushar, 
subjekta handlu, lat 20 liczącego, braci rodzonych, za 
g r a n i c ę  zbiegłych i obecnie w Anglji przebywających, 
ażeby wciągu 6ciu tygodni, od daty obecnego ogłosze­

nia, zgłosili się do najbliższego Urzędu Policyjnego i by-' 
tność swoją zameldowali, a to pod rygorem art. 340 i 
341 kadexu kar głównych i poprawczych.

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upły- 
nionym do dnia “ /as Maja r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 41, na  które, tudzież na dawniejsze, 
w 274 wnioskach, złożono rs.  3,996 kop. 15. Na żą­
danie 110 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za 
r. b., rs. 18 kop. 9772), rs.  4,079 kop. 22, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 26’. Przeto Uczestników 8,160, 
posiada kapitał rsr .  342,847 kop. 94.

W ciągu miesiąca Kwietnia r. b., wpłynęło do Kassy 
Dozoru Bóżniczego, tytułem ofiar dobrowolnych: od 
P P .  W. L. Goldfeld kop. 66, Ity Kohn rs. 1, Ejzyka Alt- 
kaufer  rs. 1, i.S zp ie lre in  rs. 1, S. Barchan  rs. 3, J. 
Regelmann  rs.  20, Gecla Maliniak kop. 72, Abrahama 
Edel rs. 1 k. 35, Lewka Follmann rs. 1 k. 12, Człon­
ków Rady Szczegółowej Opiekuńczej Szpitala Staroza- 
konnych w W arszawie  rs.  1 k. 10, G. Perl kop. 75. 
W tymże terminie udzielono wsparcia pieniężne tak 
z wpływu powyższych ofiar, jakoteż z innych funduszów 
podług złożonych już Magistratowi wykazów: a) bie­
dnym i podupadłym w liczbie osób 98; b) chorym za 
obrębem Szpitala 35; o) chorym chronicznie 105; d) 
położnicom 39. Razem więc wspierauo osób w liczbie 
2 7 7 .— Prezydujący, J. Glucksberg. Sek:, Rothwand.

Wczoraj o lej z połud:, pod przewodnictwem Preze­
sa Wydziału Ochron Ignacego Myslakowskiego, i wobec 
Szanownych Opiekunek Warsz: Tow: Dobro:, a miano­
wicie JJW W . i WW. Anny Zacharkiewioz, Wdowy po 
R. R. St: Członku Senatu Zacharkiewiczu; Anastazji 
Stankiewicz, Małżonki Radcy Stanu Dra Stankiewicz', 
Marji Rawicz; oraz w assystencji Członków Warszaw: 
Tow: Dobrocz:, przystąpiono w gmachu tegoż Tow a­
rzystwa, do odciągnienia loterji fantowej na obraz A r ­
tystki Zofji Szymanowskiej, z którego dochód przezna­
czony został na korzyść Sierot. Jakoż w ciągnieniu 
drugiej setki, wygrana padła na Ner 166 , który dotąd 
jeszcze niewiadomo nam, czyją jest własnością. Szczę- 
śliwemi sierotkami dziewczynkami, wyciągającemi wy- 
granę, były: Marynia Pietrakowska  i Paulinka Sauer- 
brejt. Salę zajmowała Publiczność, galerję zaś sieroty, 
na których korzyść przeznaczony obraz, przyniósł 
przeszło 160 rs. ze sprzedaży biletów.

JW . Jenerał-Adjutant Bibikow2gi, Wileński Wojen­
ny, Grodzieński, Miński i Kowieński Jenerał-Guberna- 
tor, wyjechał do Wilna.

Jutro , jako w smutnąrocznicę śmierci ś. p. Franciszka 
Danielskiego, odbędzie się ogodz: I0tej z rana w Ko­
ściele Powązkowskim, Nabożeństwo żałobne; na które 
pozostała Żona wraz z Córką, Przyjaciół i Znajomych, 
zaprasza.
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Jutro , o godzinie 11 tej z rena, odbędzie się w Koście­
le Pow ązkow skim , żałobne Nabożeństwo za duszę ś.p . 
Edwarda Oppenheim , Kupca i Obywatela m. W arsza ­
w y, oraz poświęcenie wzniesionego na Jego grobie po­
mnika; na które pozostali Krewni, Przyjaciół i Znajo­
mych zmarłego, zapraszają.

Stanisław A m an d M akom aski, b y ły  Urzędnik Rządu 
Gubernjalnego L ubelskiego , Syn Romissarza b . Romis- 
sji Wojewódzkiej, Kawalera Orderów, w wieku lat 37, 
przeniósł się do wieczności. Zwłoki Jego w dniu 22 
b. m. złożone zostały na smętarzu Pow ązkow skim , 
w grobie familijnym Leżów. Pokój Jego duszy.

Jako w dzień pamiętny skonu J. Czosnowskiej, oraz 
na intencję E. Kii: St: K. zmarłego w 21 wiośnie życia, 
odprawioną będzie Wotywa, d. 27 b. m. ogodt:  lOtej 
rano, wRościeleŚ. J a n a ; n a  którą, dobrych Znajomych, 
najczulej uprasza, stroskana Siostra, chcąc im tę osta­
tnią bolesną dla serce, uczynićprzysługę. Pokój ci dro­
ga duszo, aby wieczność dla cię szczęśliwsza była niż 
doczesna pielgrzymka.— Kit:...

Znanym jest piękny romans Hr. W ielhorskiego, pod 
tyt: B yw ało , byw ało .... Na temat ten, młody smator mu­
zyczny P etersb u rg sk i, P. Sarenko  (uczeń naszego ziom­
ka Sichry), napisał piękną fantazję, którą do melodji 
Schuberta  porównywają.

Jutro otwarcie obu Instytutów wód mineralnych, tak 
w ogrodzie S a sk im  jak i D uckerta  przy ogrodzie K ra­
s iń sk ic h .

W ciągu zeszłego tygodnia, mnóstwo gości z W ar­
sza w y  odwiedziło ogrody, wystawę kwiatów i pałac 
w W illanoieie. W zeszły Czwartek było tam 2,500 o- 
sób, a onegdaj 2,300.

Mały Oleś, idąc do ogrodu Saskiego, we Czwartek 
po południu (20 b. m.J, od strony Ż ela zn e j bram y, na 
placu, znalazł sakiewkę, w której ujrzał tylko pół- 
złotka. Zasmucony że może ubogi ojciec rodziny, ca­
łe swoje mienie zgubił, dokłada złotówkę ze swojej 
skarbonki, dla poszkodowanego; a jeśli takowy w prze­
ciągu tygodnia nie zgłosi się, cały fundusz dla Ochrony 
dziatek przeznacza. (Redakcja nie omieszka zastosować 
się do życzeń Olesia, a tymczasem imieniem sierot, 
składa mu podziękę za szlachetny zamiar, wzrosły w tak 
młodem sercu).

Onegdaj Jan P ołitańki mularz, lat 40 liczący, pracu­
jąc przy restauracji domu N°123 przy ulicy P iekarsk ie j, 
spadł z rusztowania głową na bruk, skutkiem czego 
w kilka minut żyć przestał.

Nietylko w wiekach ubiegłych (jak donosiliśmy wczo­
raj), płacouo ceny bajeczne za rzadkie gatunki kwia­
tów. W r. z. ogrodnik Topf zE r fu r tu ,  sprzedał w Pi- 
cencji, krzew m agnolji, za 10,000 fr !

Na wieczory, najwięcej używane są suknie m uślino- 
we, haftowane, z wolantami w liczbie od 3 do 7; na u- 
braniaranne, ba tyst w ełniany  będzie wielce modnym.

Prosim y tylko przypomnieć sobie, czy mieliśmy w r. 
z. choć jedną Niedziele lub Św ięto , choć jedną uświę­
coną zwyczajami wycieczkę, aby się obyły bez deszczu. 
B ie lany , w ianki, w yścig i, i t.d.,  wszystko padło ofia­
rą  zachmurzonego nieba i wilgoci. Kok bieżący, za­

czyna jakoś występować inaczej, a co Św ięto, to i czas 
przyjemny, co Niedziela, to i pogoda. Zdaje się więc, 
że wszystkie w tym roku zabawy, powiodą się zupełnie, 
a jeżeli kto, to bezwątpienia K urjer, dla przyjemności 
swych W arszaw ian  i przybyłych z prowincji jak naj­
mocniej tego pragnie. Taką więc jak kilka jej poprzedni­
czek, była także i wczorajsza Niedziela. Aż miło było 
rzucić okiem na świat, i śmiało wyrzec z naszym poetą: 

Po Kościatacb, Chwata BOŻKA,
Na Odpusty Naród płynie;
A Cudowna C zęstochow ska ,
Jak  szeroka ziemia słynie. _ .

W istocie tak też było. Od samego rana wszystkie Świą­
tynie PAŃSKIE napełniały się pobożnemi; na Odpust 
do Czerniakowa, liczne tłumy ciągnęły, a co zbyło dnia 
od Chwały BOŻEJ, poświęcono go niewinnym rozryw­
kom. Były więc w ruchu i om nibusy  sześcio-konne, 
z których brzmiała pocztowa trąbka, i powozy, i bryki, 
i wycieczki piesze, i wreszcie prujące grzbiet W isły  
łodzie, bo od połowy M aja, jak to zapowiedzieliśmy, 
używamy m ajów ek, w całej piękności wiosny. Bodaj 
więcej takich Niedziel, mianowicie przyszłej i Ponie­
działku Z ielonych  Ś w ią t, bo to dzień B ielan! Dodać 
tu musimy, iż w Dolinie Szw a jcarsk ie j, było wczoraj 
jak to mówią j a k  na b ił;  a dawny jej właściciel, W . Ś le­
s zy ń sk i ,  z przyzwyczajenia, jak nam to wyznał, s tro fo­
wał kogoś o zerwanie gałązki, i dla tego prosił nas, aby­
śmy za to zapomnienie się jego, jak najmocniej prze­
prosili dziś, za pośrednictwem K urjera  strofowaną 
osobę.

Z  bawiących w P etersburgu  Artystów, o których da­
wniej już pisaliśmy, przybył do W arszaw y i .  Neruda.

Wczoraj w Teatrze Wielkim drugie przedstawienie 
Obrazów z żywych osób, P. Keller, z równemże zado­
woleniem jak pierwszym razem, przyjęte zostało; każ­
dy obraz powtarzano, a Publiczność wynagrodziła 
państwo Keller przywołaniem. Jutro danem będzie 
trzeeie przedstawienie, składające się z wszystkich no­
wych obrazów, a mianowicie: 1° Wóz słońca , 2° Nim ­
fy  p rze lęk łe , 3° Kain i  Abel (scena mimiczna), 4° Fon­
tanna  z  kw iatów , 5° Porwanie Prozerpiny, 6° W enus 
niesiona p rze z  Nim fy. Wątpić nienależy, że tak do­
brane a obiecujące obrazy, nie mało ściągną ciekawych, 
zwłaszcza, że nie można zaprzeczyć Państwu Keller 
wielkiego talentu w układaniu onychże.— Wczoraj 
w Teatrze Rozmaitości po Kom: Damy i H uzary, przy- 
wołani zostali Wszyscy.

W dniu 21 Marca r. b. pomiędzy godziną lOtą a l i t ą  
wieczorem, 4ej złoczyńcy, zajechawszy trzy-kooną furą  
przed karczmę we wsi D rogow li w Okręgu Staszow -  
sk im , zaczęli wybijać do okien, a gdy karczmarz na­
zwiskiem Franciszek Miodek, wraz z matką żony swo­
jej Katarzyną G ajew ską, pospieszyli dla otworzenia 
drzwi, dwaj z nich pobiegli zaraz doszynkowni zawyż 
rzeczonym karczmarzem; G ajew ska  zaś dostrzegłszy 
pozostałych dwóch, w rogu karczmy stojących, zamie­
rzyła udać się do dworu dla wezwania pomocy; lecz na 
drodze została pochwyconą przez jednego, który powa 
liwszy ją na ziemię, zadał 8 ren w głowę, w usta napa- 
kował piasku i po długiem pastwieniu się, sprowadził

I
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do karczmy, gdzie uderzył głową o róg m uru  komina, 
nareszcie związał ręce i nogi, włożył w usta szczątki po ­
dartej na niej bielizny, zawlókł do komory i ztamtąd po 
schodach wrzucił do piwnicy. Tymczasem dwaj zło 
czyńcy, którzy pobiegli za Franciszkiem Miodkiem do 
szynkowni, dopuściwszy się różnych gwałtowności na 
osobach tegoż Miodka i jego żony, powiązali ich i g ro ­
źbą, iż oberżną piersi Miodkowej, wymogli na niej, że 
im wskazała miejsce wktórem matka chowała pienią­
dze; zabrali ze skrzynki zamkniętej w gotowiźnie rsr .  
450; nadto pieniędzy szynkownych rozmaitą drobną 
monetą rs r  4 k. 50, obrączkę złotą, takiż pierścionek, 
kilkanaście sznurków korali i rozmaite rzeczy do ubio­
ru służące. Po dopełnieniu tego rabunku, zbroduiarze 
włożywszy na furę skradzione przedmioty, ucieczką ra ­
towali się.

Otrzymane przez nas wiadomości o wycieczkach ar­
tysty naszego skrzypka P. Nikodema Biernackiego, są 
nader pomyślne. D. 16 b. m. dawał on koncert w Kiel­
cach, a licznie zgromadzona Publiczność, przyjęła go 
z zapałem. Spodziewaliśmy się tego, bo komuż w War­
szawie  jest obcym ten piękny talent? Obok tego obja­
wiono jeszcze powszechne życzenia, aby artysta ten, 
dał się słyszeć u wód w Busku  i Solcu, czemu zapewne 
zadosyć uczynić niezadniedba. D. 22 b. m. Pan Bier­
nacki miał zamiar grać w Radomiu, a 30go bież: mies: 
w Płocku.

Między Rygą  a Dorpatem, urządzoną została dwa 
razy tygodniowo komunikacja karetami pocztowemi.

A n g l ia . —  W Izbie niższęj, Lord Russel cofnął sw ój 
wniosek o przysiędze członków parlamentu, mający na 
celu emancypację izraelitów; powodem tego kroku, by­
ło postanowienie wydane przez znakomitych wyborców 
City, zebranych u P. Rotszyld, iż kandydatury Lorda 
w City popierać nie będą. Izba większością 127 prze­
ciw 110 głosom, w bilu o milicji zatwierdziła zasadę 
konskrypcji i poboru przez losowanie.— Władze po­
cztowe zajmują się teraz przeprowadzeniem rozległego 
planu jednakowego zniżenia porto od wszystkich kor- 
respondencji zagranicznych. — Za pomocą telegrafu 
podmorskiego i innych linji telegraficznych, wiado­
mość o przybyciu okrętów z Ameryki do Anglji, w cią­
gu dwóch godzin do głównych portów stałego lądu 
dochodzić będzie.—  Zapewniają, że rozwiązanie par­
lamentu nastąpi od 20go b. m. za trzy tygodnie. — 
Wychodźtwo przez Liverpool do stron złotodajnych, 
coraz bardziej powiększa się; nawet ludzie niezamożni 
do A u stra lji  wybierają się; w d. 18tym bież: miesiąca 
wypłynąć miało 600 osób; wiele starych wielkich okrę­
tów naprawiają, i do podobnej podróży urządzają. — 
Z \owego-Yorhu  donoszą, że najwięcej widoków zo­
stania Prezydentem, ma P. Webster.

A z ia . — Birmanowie odrzucili ultimatum angiel­
skie, i przez miesiąc dobrze się do wojny przygoto­
wali. Rangun  Anglicy łatwo wezmą, ale tam długo 
stać nie mogą, z powodu niezdrowego klimatu; muszą 
więc posunąć się o 100 mil ang: dalej do Prone. Nau­
czeni doświadczeniem, z ukończeniem wojny spieszyć

się nie będą, i państwu Birmanów  zabiorą najzysko­
wniejsze prowincje. — Dotąd 15,000 Chińczyków  do 
Kalifornji wyemigrowało.

F b a n c ia . Paryż 18go Maja. — Ciało Prawodawcze 
na dzisiejszem posiedzeniu zatwierdziło: projekt do 
prawa o rehabilitacji skazanych, większością 212 prze­
ciw 11 głosom; projekt do prawa o poborze 80,000 spi­
sowych, jednomyślnie,oraz kilka projektów miejscowe­
go interesu. Komisja budżetu niepróżnuje, i myśli 
szczerze o oszczędności; finansowe położenie Francji, 
w istocie jest bardzo trudne; deficyt większy jak pospo­
licie sądzono.— Rząd ma zamiar dać armji całej graty­
fikację z jednomiesięcznego żołdu; będzie to wydatek 
jedno razowy z 20 miljonów fr.; mają też myśl powię­
kszyć płacę podoficerów o 300 franków rocznie, Kapita­
nów o 800 franków rocznie, coby pomnożyło wydatki na 
armję o 20 miljonów fr: p rzeszło .— Mówią znowu o 
pożyczce 3-procentowej. Wprawdzie pogłoskom tym 
Patrie  zaprzecza, ale jej bardzo wierzyć nie można. 
— W podróży swej do południowej Francji, Ludwik 
Napoleon zwiedzi Lyon \M arsylje, podobno nawet Kor­
sykę  i A lg ier.— Misja P. Hecheren Senatora, do Nie­
miec, ma na celu ważne sprawy traktowane w tej chwili 
w Berlinie i W iedniu.— List H r. Chambord Aolegity- 
mistów  krąży w licznych odpisach, i jest przedmiotem 
wielu narad pomiędzy członkami tego stronnictwa; P. 
Berryer udaje się do Frohsdorff.— Wczoraj Prezydent 
zwiedził wystawioną na sprzedaż galerję Marszałka 
Soult, i polecił kupić za jakąbądź cenę 4  główne w niej 
obrazy Murilla, Valesqueza i Cano; arcy dzieła te nie 
wyjdą z Francji chociażby dekretem przyszło je zatrzy­
mać; co do innych obrazów, muzeum, wraz zzagrani- 
cznemi kupcami konkurować będzie; Anglików  już m nó­
stwo w tym celu zjechało. — Hra. Aquila, brat K ró ­
la Neapolitańshiego, przybył tutaj. — Nagła zmiana 
temperatury, jest powodem licznych chorób i powię­
kszyła śmiertelność.— Mnóstwo oficerów zagranicznych 
przybyło do Paryża  na uroczystości majowe; przez Ca­
lais  przejeżdżało 150 oficerów angielskich.—  Naczel­
nicy arabscy  opuścili Paryż, bardzo zadowoleni przyję­
ciem; ludziom ich orszaku dano po 100 fr. gratyfikacji. 
Naczelnicy ci odwiedzili Xżoę d 'ls ly  (wdowę po M ar­
szałku Bugeaud), której objawili wielkie uwielbienie dla 
pamięci Marszałka.

H is z p a n ia . — Gabinet odroczył ogłoszenie dekretów 
zmieniających konstytucję. Pogłoski o powrocie rodzi­
ny Don Karlosa, w Madrycie nie ustają. — Większa 
część dzienników postanowiła politykę przedrukowy­
wać z rządowych organów, a poświęcić się głównie lite 
raturze.

N ie m c y . —  Izbom Hanowerskim  przedstawią nowe 
prawo o prasie i o stowarzyszeniach.—  Rząd pru sk i  
postanowił nie wprzód wchodzić w układy o traktat 
handlowy, aż związek celny odnowiony zostanie, cho­
ciażby nawet Bawarja  i inne państwa w naradach nad 
przyjęciem Hanoweru nie chciały mieć udziału.— Bun­
destag  wydał polecenie do Senatów miast wolnych, 
by konstytucje tych Rzplitych, zastosowano do konsty­
tucji związku niemieckiego.
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W ł o c h y . —  Wiadomość o podaniu się do dymisji P. 
A zeg lio , Prezesa Rady Ministrów w T uryn ie , potwier­
dza się; wraz znim  podali się do dymisji Ministrowie,  
spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i skarbu. R o z­
maite pogłoski krążą o nowym składzie gabinetu; wie­
lu mniema, że się skończy na zmianie Ministra skarbu 
i całego systematu finansowego; Hr: R evel ma tu objąć 
miejsce Hr: C a vo u r .—  We F lorencji zniesienie statutu 
konstytucyjnego, nie zrobiło wrażenia. Znanych braci 
J lb o r o u g h ,  skazanych na 2 0  lat więzienia przez sąd w o ­
jenny a u s tr ja o k i,  wypuszczono na wolność, ale 1T0- 
g h a n ji  wygnano. Pozostają jeszcze dwie ważne spra­
wy do załatwienia z rządem an g ie lsk im . P P . A lborough  
winni są wolność swą wystąpieniu za niemi gabinetu 
an g ie lsk ieg o .

R o z m a i t o ś c i . —  Roślina A pocynum  androsaem ifo- 
liu m , ma własność chwytania much w kielichy kwiatów  
swoich. Da się ona hodować z nasienia i zrazów, albo 
też przez rozdzielenie korzenia. Jest to krzew wiecznie 
zielony, mogący się utrzymywać w doniczkach, ż cie­
mnym gęstym liściem i drobnem różowo-białem kwie­
ciem w kształcie dzwonków. Muchy lgną bardzo do 
tego kwiatu, który ma własność ściskania się za dotknię­
ciem, i tym sposobem dusi m u ch y .—  Jeden zd a  
wnych Posłów  fra n cu zk ich , Hr: V ilry, był wzorem  
skrytości. Miał on ranę na nodze, którą opatrywał chi­
rurg, a gdy mu się na drugiej nodze taka sama rana 
otworzyła, zawezwał innego chirurga, i tak się leczył, 
iż lekarz jednej nogi, nie wiedział o lekarzu drugiej 
nogi. Domowników swoich tak do tego przyzwyczaił, 
że po jego śmierci, Sekretarz jego odpowiedział zgłasza 
jącym się: »Jego Excellencja już umarł, ale nikomu o 
tem wspominać nie kazał.” —  Pewien Jegomość zawsze  
utrzymywał, iż najlepsze wina w G dań sku  kupował 
w  handlu P r ix a  P ix a , a sukno bardzo tanie i dobre u 
u D ra p sa  w B erlin ie .

PRZYJECHALI do W A RSZAW Y .
Byszewski Jan Ob: z Gub: Grodzieńskiej nr 372; Czosnowski Kazi: 

Oby: z Brzezin nr 1259; E strejcherL eop: Radca Stanu z Łomży nr 
584; Fredro Konst: Oby: z Abramowie nr 556; Gościmski Rz: Radca 
Stanu z Petersburga; Kaszowski Teod: Oby: z Gub: W ołyńskiej nr 
1347; Złotnicki D ym itr Oby: z Gub: Kijowskiej n r 625.

W yjechali: Czawati Alex: Pułko: do W ilna; Gliszczyński Stan: 
E m eryt do Siedlec; Hołyński Mich: Rz: R. S. do Gub: Mohilewskiej; 
Orzeszko CecyljaOby: do Gub: W ołyńskiej; Hr. Panin A lex:W dow a 
po Rz: Radcy Stanu do Moskwy; Rindin Jene:-Major do Zamościa; 
X ię  Szczerbatow Radca Stanu do Niemiec; Stadnicki W ład: H r. do 
Krakowa; Szmidecki Gus: AssesorKoleg: do Marjampola.

DOSIESIEMA
Dnia 23 b. m. przechodząc z Kościoła Reformatów na ulicę E le­

k toralną, zgubiono N O S I G I I O S Z ,  w którym znajdow ał się 
B ilet w izytow y, Kluczyk, Rachunek złotnika Malcz, i kilkanaście 
groszy. Uprasza się łaskawego Znalazcy o odniesienie do D rukar­
ni K urjera , za nagrodą stosowną.

W  domu Mintera, je s t do w ynajęcia od SgoJana, Ł O K A I i  
głów ny w  korpusie, na lm  piętrze, 7 Pokoi, z balkonem wielkim, 
Kuchnia angielska, Stajnia i W ozownia. W iadomość w Składzie 
fabrycznym  przy rogu possesji.

POLKA posiadająca gruntownie języ k  francuzki, życzy za go­
dzinę lekcji codziennie, znaleść pomieszkanie. Wiadomość p rzy  
u licy  Trębackiej w  domu P. Grassów, na lm  piętrze.

P rzed kilku dniami otrzymaliśmy świeży transport PORTERU 
Angielskiego w  butelkach; a dziś nadszedł pierw szy transports 
Ś Ł E O K I  pocztowych. Czem mamy zaszczyt polecić się Sza­
nownej Publiczności.—  Griihn e t C°.

R ejen t K ancelarii Okręgów S tanisław ow skiego i S iennickie­
g o .—  W iadomo czyni, iż na żądanie pełnoletnich Śukcessorów ś.p . 
Antoniego Bóhm, i na zasadzie a rt. 986 Kodexu Postępowania S ą­
dowego, sprzedane będą przez publiczną licytację dwie NIERU­
CHOMOŚCI, pod Nr 137 lit: A, i B, w  mieście Kałuszynie Okręgu 
Siennickim, obok siebie położone, składające się z dwóch domów 
mieszkalnych, zabudowań gospodarskich i placu. Sprzedaz ta  od­
będzie się w  dniu 27 Maja (8 Czerwca) r. b. o godz: lO tej z rana, 
przed podpisanym Rejentem wm ieście Kałuszynie w  domu Nro 137 
lite ra  A, p rzy  Rynku nowym. L icytacja zaczynać się będzie od 
summy rsr. 1650. Vadium w summie rsr. 200 złożone bye winuo. 
Opis szczczegółowy Nieruchomości, w ykaz hypoteczny i w arun­
ki sprzedaży, u tegoż Rejenta w  Kancelarji w mieście Siennicy, 
i  u Komornika Garlińskiego  w mieście Kałuszynie w  domu pod 
Nrem 137 lit: A, zamieszkałego, przejrzane być mogą.—  Sienni­
ca, dnia 27 Kwietnia (9 M aja) 1852 r .—  F. Rugiewicz.

Do handlu J. L. F latau, p rzy  ulicy Nowo- j 
Senatorskiej, dwa razy  tygodniowo co Ponie- [ 
działek i P iątek , nadchodzą pocztą świeże Ś Ł E -  I 
D K I E  tegoroczne.

W  domu N r 604 przy  ulicy Bielańskiej, je s t do 
przedania para  H © R H  szpakow atych, powozo­

wych, młodych, rosłych. Ktoby takow e nabyć sobie 
życzył, niech się raczy zgłosić w  tymże domn, do 

S tangreta F ranciszka .
C ztery POKOJE i KUCHNIA, z meblami, na lm  piętrze, z w i­

dokiem na Saski ogród, w domu Krzemińskich p rzy  ulicy Żabiej 
pod N r 956, do najęęia na 3 miesiące letnie. Wiadomość u Kupca 
Korzennego w Sklepie narożnym.

Ktoby sobie życzył OSOBY zdolnej do Z arządu Dóbr, prow a­
dzenia Kopalni sposobem górniczym, w ynalazków  minerałów pod­
ziemnych i sprawowania urzędu W ójta Gminy, (co do św iadectw  
chlubnych, takow e okazać może); wiadomość powziąść może u P. 
Józefa W ilskiego pod Nr 614 k, przy ulicy Niecałej.

KANTOR STRĘCKli*
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K

nantki
F rancuzi, Polacy i Niemcy; Bony Francuzki, Polki i Niemki; Nie- 
meczka lOcio-letnia, niedawno przybyła do Polski, żyezy miejsca 
w  W arszaw ie; Osoby mające własne paszporta, życzą się umieścić 
p rzy  Damach wyjeżdżających za granicę. Nauczyciele i Nauczy­
cielki muzyki, języków  i nauk klassycznych, życzą lekcji na go­
dziny; Francuzi i Francuzki, lekcji konwersacji.

M arja zTum anowiczów, B ijo łt.

KANTOR STRĘCZEST
Guwernerów i G uw ernantek na ro g u  u licy D aniłowiczow- 

sk ie j i B ielańskiej N ro  606.
Żądany je s t G uw erner Polak do m atem atyki, i drugi posiadający 

język i obce i nauki szkolne w wyższym  stopniu.—  Życzą być umie­
szczone: Nauczycielki z wyższem i niższem usposobieniem, z mu­
zy k ą  lub bez; Bony Francuzki i Niemki, w  W arszaw ie lab na p ro­
wincji; Metrowie rozmaitych przedmiotów szkolnych, życzą dawać 
lekcje na godziny, jakoteż Francuzi i Francuzki.

Filipina z W ilskich S teingraeber.

Dziś rano ciepła stopni 9. W czoraj w  południe ciepła 17.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 6 cali 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Śluby Panieńskie.
TEATR W IELKI. Jutro, Obrazy (jak  wyżej).

W  D rukarni K urjera W arsz:—  W olno drukować. W arszaw a d. 12 (24) Maja 1852 r .—  Starszy Cenzor, R ad:D w :,L . T . Tripplin.


